
„Di < caM wycbodxi 8 rmxj tygodniowo we wtorek, 
czwartek i »o bo tę rano. — Przedpłata wy nogi dla 
abonentów w® zł z doręczeniem 1,S5 zł mieaięoznie. 
Kwartalnie wynosi 4,51 zł, s doręczeniem 4,95 zł.

Przyjmuje się ogłoezenia do wszystkich gazet.

Psrnk i wydawnictw© „Drwęca" Bp* bo. p. wNowemmieácie.

Cena ogłoszeń: Wier»* w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej II gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 69 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer telefonu: Nowemiasto 8.
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Z meksykańskich 
stosunków.

Zamordowanie prezydenta Obregona poważnym 
momentem.

Nad Meksykiem unosi się znowu krwawe widmo.
Generał Alvaro Obregcn, nowoobrany prezydent 

republiki, leży na roararb. W kraju wzburzenie i oba­
wa rczrucbćw. Wszędzie stan wyjątkowy, wojsko by 
wakuje na ulicach ■— i nie wiadomo, co przyniesie 
dzień jutrzejszy.

Utarło się już określenie: .meksykańskie stosunki*. 
W ten sposób określa się na świecie walki genera­
łów, ciągłe tncrdy i ustawiczne wrzenie. Istotnie 
Meksyk ma pod tym względem wyjątkowo bardzo smu­
tną i bardzo zasłużoną sławę.

Po krwawych rozruchach wewnętrznych, wypełnia­
jących prawie całą drugą połowę XX wieku, opanował 
kraj na lat dwadzieścia kilka żelazny generał Porfirio 
Diaz. W reku 1911 został jednak obalony, a z rewo­
lucją przeciwko Diazowi zakończył się jedyny dłuższy 
okres pekoju w Meksyku.

Jego następca, Francesco Madero, pada cfiarąza-, 
machu stanu, dokonanego przez bratanka zmarłego, 
Porfiria Diaza i generała Hcertę. Sam Madero zginął 
śmiercią nienaturalną.

Rządy Huerty mają przebieg katastrofalny. Do­
prowadza on do konfliktu ze Stanami Zjednoczonemi, 
do zupełnego bankructwa gospodarczego, ogłasza za­
wieszenie wypłat państwowych na wewnątrz i zewnątrz, - 
aresztuje parlament i senat, a kiedy wreszcie wojska 
Stanów Zjednoczonych wylądowały w Meksyku — 
Huerta pada i ucieka na krążowniku niemieckim.

W kraju rozpoczyna się istny chaos. O władzę 
walczą generałowie i politycy: Carranza, Villa, Gu- 
tieres, Gcnzales, Garza. Wkońcu zwycięża Carranza, 
który uzyskał uznanie Stanów Zjednoczonych.

Ale stosunki w kraju się nie pclepszyły. Wojska 
Stanów Zjednoczonych gospodarują w kraju, jak im się 
podoba, rząd Carranzy doprowadza do konfliktu* z An- 
głją, a wreszcie powstanie pod wodzą Obregona, do 
którego przyłączył się Huerta, kładzie kres prezyden­
turze i życiu Caranzy, który zostaje zamordowany 
we śnie.

Obregon obejmuje prezydenturę w roku 1920. 
Przyznać trzeba, że «tery  lata jego rządów polepszy­

ło  znacznie sytuację w Meksyku. Stłumił niebawem, 
pewstanie swego niedawnego sojusznika generała Hu- 
erty. Polepszył sytuację gospodarczą, a drogą reform 
gospodarczych podniósł o 50°/o meksykańską produkcję 
rolniczą. Uporządkował walutę i finanse, zmniejszył 
nadmierną ilość wojska, nawiązał normalne stosunki 
dyplomatyczne ze wszystkiemi państwami. Ciemną 
stroną jego rządów było rozpoczęcie kampanji antyki- 1 
tolickiej, która rozpętała krwawe prześladowanie ka- | 
tolików.

Ustąpił w roku 1924, gdyż konstytucja meksykań­
ska nie pozwalała na piastowanie dwukrotnie godności 
prezydenta przez tę samą osobę. Przepis ten wpro­
wadzono swego czasu po obaleniu Porfirio Diaza, któ­
rego błogosławiona dla kraju dwudziestokilkuletnia 
prezydentura była przez polityków meksykańskich 
uważana za tyranję.

Prezydentem Meksyku został Calles, który był 
stronnikiem Obregona. Calles przeprowadził ponowna 
zmianę konstytucji, umożliwiającą Obregonowi objęcie 
władzy. Istotnie przed niedługim czasem Obregon 
został na nowo obrany Prezydentem i^miał w grudniu 
objąć władzę.

Pytanie, jakie czynniki lub przyczyny spowodo­
wały zamordowanie prez. Obregona? Rząd i wszyscy 
wrogowie Kościoła kat. w Meksyku jednogłośnie czy­
nią za to odpowiedzialnymi katolików. „To katolicy 
wzięli odwet za ich prześladowanie”, tak wołają wszy­
scy wrogowie Kościoła kat. jak zwykle, tak i tu na 
złodzieju czapka gore. Tak się pastwili nad Kościołem 
kat. i jego wyznawcach, że odtazu nasuwa im się te- 
iaz myśl i. posądzenie o odwecie z ich strony, podług 
zasady Pisma iw.: „kto mieczem wojuje, od miecza 
ginie*. Byłoby cóprawda możliwem, że jakaś zapalona,

widok:em tylu okrucieństw, popełnianych ca nieszczęś­
liwych katolikach w Meksyku, do ostateczności dopro­
wadzona głowa, ze strony kat., powzięła fę nieszczcś 
hwą myśl krwawego pomszczenia tylu c tiar okrutnego 
tereru antykatolickiego. Gdyby nawet i tak było, 
to winneby to podziałać otrzeźwiająco na zaciekłe 
nienawiścią antykatolickie umjsły w Meksyku, a mia­
nowicie, że nie należy struny bezkarnie przeciągać, 
że nie należy zanadto drażnić najświętszych uczuć 
ludności i, że każda taka walka przeciw religji 
i Kościołowi nikomu i nigdy bezkarnie ujść nie 
może. Z drugiej strony, gdyby czynu tego 
dokonał katolik, byłby on niezgodny z duchem 
Kcścioła i zasługiwałby na najsurowsze potępie­
nie. Bo nie tiką bronią walczy Kościół kat. My 
wiemy z prześladowań pierwszych chrześcijan, że oni 
zwyciężali nawet nieprzyjąciół jedynie cierpliwością, 
miłcścią i pokorą i tą ukrytą wyższą siłą, która tkwi 
w religji chrześcijańskiej.

Ale choć, jak zaznaczyliśmy, zgóry nie byłoby 
i niemcżliwem, że czynu tego mógł dokomć katolik, 
to z drugiej strony jest to zgcła nieprawdopodobnem. 
Daleko prawdepedobniejszem jest, że mord ien 
został dokonany zgoła przez ince czytniki, a miano­
wicie w czasie ostatniej walki o prezydenturę, sze- 
reg generałów meksykańskich zwalczało namiętnie 
Obregona. Gen. Serrano został uwięziony i zastrzelo­
ny. Gen. Gcmez ratował się ucieczką, podobnie jak 
i wielu innych. A ponieważ wszyscy ci generałowie 
mieli wielu zwolenników, jest prawdopodobnem, że 
mordu dokonał któryś z przyjaciół tych pobitych ge­
nerałów.

Ale i to pewna, że klórakoiwiekbądź strena 
popełniła mord, czynniki masońskie Meksyku biorą 
stąd pccbcp do tern zawziętszej walki przeciw Ko­
ściołowi kat. i możemy być przygotowani, że po obe­
cnym zamachu, prześladowanie katolików i walka 
przeciw Kościołowi kat. jeszcze bardziej się wzmoże 
i roznamiętni — oczywiście z tem większą jeszcze 
szkodą dla kraju, już i tak wewnętrznie rozprzężenego 
i podminowanego doszczętnie.

Stosunki ebeere w Meksyku są namacalnym do 
wodem, jakie straszne skutki i następstwa dla spokoju 
bezpieczeństwa i rozwoju każdego kraju wywołują wałki 
religijne, prowokowanie najświętszych uczuć mieszkań­
ców. Kto wszczyna walki przeciw religji i Kościołowi, 
ten nietylko gwałci sumienie, ale podkopuje i niweczy 
moralne podstawy bytu i ładu kraju i naraża kraj na 
okropne wewnętrzne wstrząsy i drgawki. Tak było 
i w Prusiech podczas wałki kulturnej. I tam ujawniły 
się jej skutki w moralnem rozprzężeniu i upadku spo­
łeczeństwa i tam doprowadził?- ona aż do usiłowań 
zamachu na króla, choć bynajmniej nie ze streny ka­
tolickiej, tak, iż Bismark sam widział się zmuszonym 
do odwrotu i nawrotu ze zdrożnej i fałszywej drogi. 
A jednak i u nas są czynniki, któreby tak chętnie 
i w Polsce rozpoczęły walkę przeciw Kościołowi kat. 
Widocznie zazdroszczą cne Meksjku takiego stanu

(rzeczy, jaki taro panuje — pragnęliby za wszelką ce­
nę i z Polaki uczynić drugi Meksyk.

Po zabójstwie Obregona.
Meksyk, 24. 7. Dyrektor policji Zeriuche oświad­

czył, że zabójca Obregona — Jose de Leen Toral 
złożył obszerne zeznanie. Dyrektcr policji zapewnił 
o idealnem zachowaniu się duchowieństwa, które od­
dało duże usługi policji podczas śledztwa.

Dymisjonowany, wrogi Obregonowi minister pracy 
ukrywa się.

Nieznany osobnik, od którego Toral otrzymał 
rewolwer, zbiegł do Stanów Zjednoczonych.

Protest Watykanu.
Rzym, 24. 7. Organ watykański »Osservatore 

Romano” ogłasza oficjalnie oświadczenie, że Stolica 
Apostolska i każdy katolik musi potępić zabójstwo 
Obregona. Watykan odpiera najenergiczniej zarzut, 
czyniony przez Callesa, jakoby wina zabójstwa padała 
na katolików. Watykan przyjął z zadowcleniem fakt, 
że zabójca będzie odpowiadał przed sądem zwyczaj­
nym. Tam się okaże, że katolicy meksykańscy nie 
są wini śmierci Obregona.

Straszek Litwy.
Litwa wystosowała notą do Ligi NarodOw, wyrażając obawą przed polskieml manewrami.
Berlin, 24. 7. Biuro Wolffa podaje z Kowna netę 

rządu litewskiego, złożoną dziś w generalnym sekre- 
tarjacie Ligi Narodów. Nota ta ma następujące 
brzmienie:

Panie Sekretarzu Generalny!
Przed niedawnym czasem pojawiły się w prasie 

wiadcmcści o polskich manewrach wojskowych na ob­
szarze Wilna w sierpniu ib. Manewry te mają być 
odpowiedzią na ukończone niedawno manewry litew­
skie. Co się fyczy manewrów litewakieb, to nie były 
one wogóle przewidziane. Cóprawda co rok odby­
wają się w Pomianach ćwiczenia strzeleckie ariylerji 
litewskiej. Rząd litewski zawsze jednak zawiadamiał 
o tem Rząd polski, aby uprzedzić wszelkie możliwe 
różnice poglądów.

Aitylerja polska odbywała również ćwiczenia 
strzeleckie między Święcianami a Podbrodziem, na

linji demarkacyjnej. Ćwiczenia te jednak nigdy nie 
wywołały żadnego sporu ze strony Polski czy 
Litwy. Inaczej rzecz się przedstawia w sprawie ma­
newrów wojskowych w pobliżu linji demarkacyjnej. 
Skoncentrowanie wojska polskiego w większej liczbie 
stanowiłoby dla Litwy takie niebezpieczeństwo, że 
rząd litewski musiałby się widzieć zmuszonym dia 
bezpieczeństwa wzmocnić litewskie punkty wojskowe.

W tych warunkach może dojść do incydentu, który 
może spowodować zagrożenie pekoju.

Podając powyższe do pansk. wiadomości, mam zaszczyt 
zwrócić się do W. E. z prośbą, aby zechciał sprawdzić 
te fakty i, w razie wyniku pozytywnego, powołić dla 
uniknięcia grożącego incydentu pogranicznego organy, 

} przewidziane uchwałą Rady Ligi Narodów z dn. J 30 grudnia 1927 r.

Szaullsl zamordowali polskiego żołnierza.
Wilno, 23. 7. Dzisiaj okcło gedz. 7-mej rano 

kilku szaulisów przeszło lasem granicę na stronę pol­
ską w rejonie Nowych Tork i zasypało znienacka gę­
stym ogniem karabinowym patrol K. O. P.

Zasypani zdradzieckiemi strzałami szaulisów, żoł­
nierze KOP. stracili jednego zabitego i jednego ciężko 
rannego. Zabity został żołnierz KOP. Kazimierz Mi­
lanowski, ciężko zaś ranny jest żołnierz Władysław 
Lasota.

Szaulisi, po dokonaniu mordu, uciekli na stronę 
litewską. Na tym samym odcinku ostrzeliwany został 
przed niedawnym czasem kapitan-kwatermistrz Ciszew­
ski, lecz kule szaulisów wówczas na szczęście chybiły.

Mord litewski wywarł na ludności okolicznej sil­
ne wrażenie, gdyż Litwini, strzelając do patrolu pol­
skiego ze strony polskiej, chcieli sprowokować represje 
w stosunku do ludności pogranicznej.

Wymiana wiążnińw politycznych z Litwą.
Warszawa, 24. 7. W przyszłym tygodniu odbędzie 

się wymiana więźniów politycznych między Polską 
a Litwą. Wymienionych będzie 10 osób ze strony 
polskiej i tyleż ze strony Litwy.

Aresztowania w Lizbonie.
Paryż, 24. 7. Donoszą z Lizbony, że w związku 

ze stłnmionym buntem wojsk. — aresztowano 240 
osób, w tem 44 oficerów i 25 podoficerów.

jw tft  czekowa P, K. 0. Poinaft nr. 204115, Cena pojedyftczego egzemplarza 15 groszy

z  dodatkami: „Opiekun M łodzieży“, „Nasz P rzy jacie l“ I „Rolnik“



Ewakuacja NadrenJI a bezpieczeństwo Polski.
Paryż, 24. 7. Prasa zamieszcza w sprawie żąda­

nej przez Niemcy ewakuacji Nadrenji obszerne komen­
tarze z punktu widzenia interesów Polski. Wiele pism 
powtarza artykuł .Robotnika”, nalegającego na uwzględ­
nienie przy ewakuacji Nadrenji koniecznych gwarancyj 
bezpieczeństwa Polski.

St. Brice w .Journalu” oświadcza, iż Polska słu­
sznie uważa za niewystarczające gwarancje locarneń- 
skie. stanowisko jej wywołuje protesty w Niemczech,

Lwów, 25 7. Dziś o godz. 11 przed południem 
sąd doraźny ogłosił wyrok przeciwko sprawcom napa­
du rabunkowego na ftlję poczty przy ul. Głębokiej. 
W przepełnionej sal', wśród ogólnej ciszy, przewodni­
czący trybunału Malicki odczytał wyrok, mocą którego 
oskarżeni Włodzimierz Ordyniec i Iwan Płachtyna 
uznani zostali winnymi zbrodni rabunku z par. 191, 
192, 193 i 194 k. k. i skazani na karę śmierci przez 
powieszenie z tem, że pierwszy ma być powieszony

Lwów, 25. 7. Dochodzenie, prowadzone przez 
drohobycki wydział powiatowy w sprawie nadużyć w 
gminie w Borysławiu, potwierdziło w całej rozciągłości 
pierwotne podejrzenia co do nadużyć Matkowskiego. 
Protokół, sporządzony przez komisję lustracyjną i wy­
dział powiatowy w Drohobyczu stwierdza straty na 
przeszło 450 tys. złotych, nie licząc odsetek tej sumy. 
Straty te wynikły ze spekulacyj handlowych Matkow­
skiego na niekorzyść gminy.

Również i interes Fugeha, założony przez Mat­
kowskiego i dwu funkcjonarjuszy gminy dla rzekome­
go pokrycia deficytu, wynikłego z transakcyj z Kora-

Aieny, 24. 7. Władze bułgarskie wydały rozpo­
rządzenie, na mocy którego greckiej ludności pasa po­
granicznego nie wolno chodzić po górach, należących 
do Bułgarji, zaś przekraczającym ten zakaz grozi bez­
apelacyjne zastrzelenie.

Niezrozumiały ten zakaz spowodował, że władze 
centralne w Atenach wydały polecenie greckiemu 
komendantowi straży granicznej, aby na konferencji 
z komendantem straży bułgarskiej starał się omówić

P. Prezydent Rzplltej przybędzie 29 b. m. 
do Bydgoszczy.

Bydgoszcz. P. Prezydent Rzeczypospolitej przy­
będzie w dniu 29 b. m, na specjalne zaproszenie de­
legacji miasta, do Bydgoszczy, gdzie zaszczyci swą 
obecnością akt poświęcenia gmachu bursy mechaników 
cywilnych szkoły lotniczej oraz akt poświęcenia kamie­
nia węgielnego pod budowę nowej elektrowni i domu 
starców.

Projekt regulacji Wisty.
Warszawa, 24. 7. Dyrekcja Dróg Wodnych opra­

cowuje projekt regulacji Wisły na całej przestrzeni 
1500 km dla użytku żeglugi. Projekt przewiduje wy­
datki roczne 25 milj. zł., z tem, że cała regulacja mia­
łaby być przeprowadzona w ciągu 20 lat.

Od połowy sierpnia kolej zdroieje.
Warszawa, 25 7. W dniu wczorajszym w mim - 

sterstwie komunikacji odbyła się, przy udziale min. ko­
munikacji, tnż. Kiihaa, konferencja prasowa, w czasie 
której minister oświadczył, iż poczynając od dnia 
15 sierpnia rb. wprowadzona zostanie podwyżka taryfy

po stronie których stanął Churchill w oatatniem swem 
oświadczeniu. Francji jednakże podobny stan rzeczy 
nie zadawalnia.

Zdaniem St. Brice — żądania Polski należy uwa­
żać za uprawnione, gdyż okupacja Nadrenji jest rękoj­
mią utrzymania status quo w Europie, który będzie 
niepewny tak długo, dopóki Niemcy otwarcie doma­
gać się będą rewizji granic wschodnich.

Płachtyna. Oskarżeni Włodzimierz Myrosz i Eugen- 
jusz Kaczmarski z powodu niepełnoletności skazani 
zostali pierwszy na lat 7, drugi na 5 lat ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami. Sprawa pozostałych dwu 
oskarżonych, a mianowicie Eugenjusza Skickiego i Jana 
Sztokały przekazani została do postępowania zwy­
czajnego.

Obrońca skazanych, dr. Starosolski, odwołał się do 
łaski Prezydenta Rzeczypospolitej.

lem, dał sposobność Matkowskiemu do nowych nadu­
żyć. Matkowski bezprawnie, bez wiedzy gminy i wła­
dzy nadzorczej, zrobił gminę uczestnikiem firmy przez 
siebie założonej i czerpał z tego tytułu z gminy wiel­
kie kredyty. Wszystkie zobowiązania Fugeha wyno­
szą sumę, przekraczającą 350 000 zł. »Słowo Polskie” 
przytacza jako curiosum fakt, iż komisja listracyjna 
wydziału udzieliła Mstkowskiemu przed 2 laty pochwały 
za wzorowe prowadzenie interesu, ostatnio zaś otrzy­
mał on order za swoją działalność społeczną i hu­
manitarną.

i wyjaśnić sytuację. Lecz zainterpelowany w tym 
przedmiocie komendant bułgarski odmówił kategorycz­
nie wszelkich wyjaśnień.

Na skutek postępowania komendanta straży 
bułgarskiej rząd grecki zainterpelował w tej sprawie 
poselstwo bułgarskie w Atenach, równocześnie zaś 
poseł grecki w Sofji wn ósł protest rządu bułgarskiego.

Wszelki ruch graaiczny grecko-bułgarski został 
wstrzymany aż do wyjaśnienia sytuacji.

kolejowej (osobowej i towarow.) przeciętnie o około 
20 procent.

Jedynie w komunikacji podmiejskiej, tudzież przy 
zakupie biletów miesięcznych podwyżka taryfy nie 
będzie przekraczała 107«.

Lotnicy francuscy utknęli na Azorach.
Paryż, 24. 7. Hydroplan francuski »La Fregatte”, 

który rozpoczął w niedzielę lot transoceaniczny z Pa­
ryża do Nowego Jorku, doznał podczas lądowania na 
Azorach uszkodzenia motorn. Wskutek tego dal»zy 
lot się opóźni. Lotnicy spodziewają się naprawić 
motor na miejsca.

Droga Ju2 wolna dla polskich lotników.
Paryż, 23. 7. Odlot polskich lotników Idzikow­

skiego i Kubali z lotniska Le Bourget ma nastąpić już 
niebawem, w każdym razie jeszcze przed wystartowa­
niem francuskiego lotnika, Condoreta.

Naprawdę, że obecnie już najwyższy czas, 
żeby polscy lotnicy uratowali choć resztkę prestiżu, 
nadwyrężonego tak mocno »wschodniemi wiatrami* 
i... układami politycznemu

ZLOTY ZWIĄZKOWE
Katolickiej Młodzieży Polskiej,

połączone

z Wystawą Prac Ręcznych
odbędą się w Wąbrzeźnie od dnia 14 sierpnia 
br. (wigllja Wniebowzięcia Najśw. M. P.) do 

niedzieli 25 sierpnia bieżącego roku*
Do

Stowarzyszeń Katolickiej Młodzieży Polskiej!
Wszyscy na Zlot! Oto hasło, które dotarło do wszy­

stkich Stowarzyszeń naszego Związku, Druhny i Dru­
howie po swej codziennej uciążliwej pracy w chwilach 
wypoczynku wybiegają myślą ku przyszłym radosnym 
dniom sierpnia, kiedy staną wszyscy, jak jeden mąż, na 
Zlotach. W czasie od wigilji Wniebowzięcia N. M. P.# 
dnia 14 sierpnia rb. do niedzieli, dnia 19 sierpnia rb. roj- 
no i gwarno będzie w Grudziądzu, skoro tysiące dziel­
nych Druhen i Druhów zjedzie do tego miasta, aby 
pokazać w zawodach, korowodach, pląsach i na Wysta­
wie Związkowej swoją sprawność. Nie może zabraknąć 
nikogo! Związek pragnie, aby wszyscy członkowie Sto­
warzyszeń wzięli udzial^v Zlocie. Celęm udzielenia wy­
jaśnień, wysyłać będziemy odezwy, które należy dokła­
dnie przeczytać na zebrania Zarządu i plenarnem, a wy­
słaną już pocztówkę w sprawie spodziewanego w przy­
bliżenia udziału w Zlotach i Wystawie oraz zawodach 
sportowych wypełnić i nadesłać do Związku najpóźniej do 
dnia 7 sierpnia rb.

Zlot odbędzie się w ogrodzie ,,Tivoli“ przy ul. Lipo­
wej naprzeciw Dowództwa 16 Dywizji, popisy sportowe 
na wielkiem boisku sportowem przy ul. Radzyńskiej.

W i a d o m o ś c i *
No we m iast o, dnia 27 lipca 1928 r*

Kalendarzyk. 27 lipca, Piątek, Natalji m„ Pantaleona.
28 lipca, Sobota, Innocentego i Wiktora,
29 lipca, Niedziela, 9 po Sw. Marty p. 

Wschód słońca g. 3 — 51 ra. Zachód słońca g. 19 — 34 m.
Wschód księżyca g. 17 — 12 m. Zachód księżyca g. 2 — 43 m.

Z m i a s t a  i 
Zebranie Stronnictwa Narodowego.

N dw em iasto . w ubiegły wtorek o godz. 6-tej po 
południu odbyło się w Hotelu Polskim kostytucyjne ze: 
branie Stronuictwa Narodowego, na które przybyli 
z Torunia p. senator Dr. Ossowski i b. poseł Sołtysiak. 
W obecności przeszło 40 uczestników z miasta i okolicy 
zagaił posiedzienie p. Ciszewski i wspomniał o dzia­
łalności i zasługach byłego senatora naszego okręgu ks. 
prób. Bolta. Pierwszy mówca, p. sen. O isowski, dat wy; 
czerpujące sprawozdanie z obecnej sytuacji politycznej 
i gospodarczej, poczem zabrał głos p. Sołtysiak, którego 
wywodów wysłuchano w naleźytem skupieniu. Po wygło­
szonych referatach przystąpiono do wyboru zarządu, w  
skład którego weszli p. Ciszewski jako prezes, p. Nowa­
czyk wiceprezes oraz pp. Cieszyński, Gburkowski, Re­
szka Tylice, Graduszewski Nawra i inni.

Pochwaleniem Pana Bcga zakończył p. Ciszewski 
posiedzenie o godz. 9-tej wieez)rem.

Z Zderzenie się 2 samschodftw.
v NdWgmiastO DniaT25. bm. o godz. 10 wieczo-

czorem na szosie między Nowemiastem a Kurzętnikiem, 
na skręcie w kierunku Mroczna, samochód p. Modrowa 
chcąc wyminąć furmankę p. Rzymskiego z Kurzętnika, 
zahac«ył o samochód p. Kozłowskiego, lekarza weter. ja ­
dącego w przeciwnym kierunku. Obydwa samochody 
zostały uszkodzone. Żona p. Modrowa odniosła rany na 
głowie, a okalecznia skórne dr. Zawadzki, jadący 
w samochodzie dr. K. Zresztą wypadekwiększych na­
stępstw nie,miał.

Co wssystko nie kradnę.

1 v Nowemlasto. Dnia 23 bm. p. Władysławowi Fal* 
kiewiczowi z Nowegomiasta skradziono kozę, z ogrody 
przed zabudowaniem około godz. 7 wieczorem.

Główni sprawcy napadu na pocztę lwowską skazani na śmierć.

Olbrzymie nadużycia w Borysławiu.
Poszkodowana jest gmina m. Borysławia.

Nowy konflikt między Bułgarią a Grecją.

PB
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

Raz, w rozmowie poufnej, wygadała się na nie­
szczęście przed Borsenn’em, że mąż jej zapisał cały 
swój majątek pannie de Piécourt.

Sprytny łotr odął się nestępnie do notarjusze 
i cmial tak go podejść, że mu pokazał ów ważny do­
kument.

Od tej chwili powziął zamiar nieodwołalny, zaślu­
bienia Joanny, na którą prędzej czy później spadną 
miljcny po panu Fontange.

Skoro wrócił do Paryża, potrafił ująć sobie pana 
de Piécourt i pozyskać całą tegoż sympatję.

Traf robi się częstokroć wspólnikiem pewnych 
ludzi, pomagając im nader skutecznie do snucia nie­
cnych intryg i chwytania w sieci, zręcznie zastawione, 
łatwowiernych. Tak to właśnie ułatwił zasadzkę 
Borsennt’owi na najzacniejszego barona.

Pan de Piécourt prowadził jakiś zadawniony pro­
ces z gminą paryską o realność na przedmieściu. 
Miał rozstrzygać sprawę ostatecznie najwyższy trybu­
nał. Wdał śię w to hrabia de Borsenne i doprowa­
dził w momencie proces do końca nader pomyślnego 
dla barona. Pan de Pré court byłby w każdym razie 
proces wygrał, może tylko trochę późaiej. Borsenne 
atoli nie omieszkał przypisać swoim wpływom i zabie-

gom, tego szczęśliwego rezultata. Z wdzięczności za 
oddaną posługę, baron ofiarował mu swoją przyjaźń 
i wprowadził do swego domu, pomimo wstrętu żony do 
tego nowego gościa.

Tak wkrótce opanował łotr barona, że narzucił 
mu lokaja, którego pan de Precourt przyjął na ślepo, 
nie spytawszy nawet o książeczkę służbową i świa­
dectwa.

A jednak baron należał do rzędu ludzi bardzo 
przezornych, rozumnych i nie robiących niczego na 
chybił trafił, szczególniej gdy szło o nowe znajomości.

Otóż ów narzucony sługus, był po prostu szpie­
giem i ajentem Borsenne’a. Miał on surowo nakaza­
ne, patrzeć bacznie, podsłachiwać i donosić Boraen- 
ne’owi o wszystkiem, co jię dzieje w domu baronostwa.

Po groźbach, rzuconych w oczy Adeli na odchod- 
nem, uznał Alfons za stosowne, nie pokazywać się 
wcale u nich w pałacu. Chciał zostawić nieszczęśliwej 
kobiecie czas wolny do namysłu. Postanowił zresztą 
zużytkować tych ośm dni, które zostawił Adeli, niby 
owe chwile ostataiena śmierć skazanemu ., postanowi! 
użyć tychże na przygotowanie nowego ataku, na przy­
puszczenie szturmu z innej strony, gdyby pani de 
Precourt trwała dalej w swoim zaciętym uporze.

Dla biednej kobiety ten tydzień był jednem 
pasmem mąk piekielnych, trwogi śmiertelnej i ponu­
rego zwątpienia.

Patrzała, odchodząc prawie od zmysłów z rozpa­
czy, w przepaść pod awojemi stopami, gotową po­
chłonąć ją lada chwila. Snuła się po domu, ledwie 
żywa. Nie była w stanie rozłączyć się z córką, bodaj

na jedno mgnienie oka. Oczów nie odrywała od 
Joanny ; jakby nie mogła się nigdy dość jej napatrzeć. 
Był to ze strony matki istny wylew ¿płości i pie­
szczot nsmiętnych.

Młoda panienka odpowiadała na te dowody miłości 
macierzyńskiej, przesadzając się w tysiącznych przymi- 
laniach matce i w rozmaitych drobnych usługach tejże 
oddawanych.

Stan, w jakim znajdowała się obecnie Joanna, był 
odmienny od jej wzięcia zwykłego. Wszystko było w 
niej teraz jakieś sztuczne i dziwnie aaciągnięte. Chwi­
lami zapadała w głęboką i prawie bolesną zadumę. 
To znowu wpadała w iście szaloną wesołość, nadto 
pustą i hałaśliwą, aby mogła wydać się naturalną tym, 
którzy patrzyli na te nagłe wybuchy. W tem wszy- 
stkiem, ktoś obdarzony zmysłem postrzegawczym, 
byłby dostrzegł z łatwością wewnętrznego rozdrażnie­
nia i najwyższego niepokoju.

Czyżby wprawiał ją w ten stan gorączkowy nad­
miar czułości ze strony matki, którą okazywała jej nie- 
ledwie z namiętną gwałtownością?

Takie pytania zadawała sobie często Adela w 
skrytości ducha, ścigając wzrokiem ukochaną jedy­
naczkę, która kręciła się koło matki, jak istna fryga, 
z lekkością ptaszka, przeskakującego z jednej gałęzi 
na drugą.

Razu jednego, wieczorem po obiedzie, Joanna 
zwróciła się do ojca z zapytaniem:

— Czy tatko tego nie zauważył, że od sześciu 
dni hrabia de Borseaae wcale się u nas nie pokazuje ? 
Nie mogę tego zrozumieć. (C. d. n )



O s t a t n i «  w i a d o m o ś c i  z dnia 26 bm.— Pnai Sengerowej z Nowegomiasta skradziona już 
ę m roku 1927 łańcuszek, który dopiero teraz spostrzegła 

i p, Wład. St„ której tenże odebrano i zwócono 
w 7*łaścieielce. Chciała się otruć.

v Lubawa. Marusińska Kazimiera, żona urzęd- 
i lika skarbowego, zamieszkałego w Lubawie przy ul. św.
’ Barbary, usiłowała się otruć kwasem karbolowym, przy- 

czem poparzyła sobie usta aż do krtani. Tegoż samego 
dnia przewieziona została do szpitala św. Jerzego w Lu- 
¡bawie i oddana pod opiekę lekarską. Jest nadzieja, że 
w krótkim czasie uzyska zdrowie. Powodem zamiaru 
samobójczego były stosunki rodzinne.

Awantura uliczna.
v Lubawa. Dnia 24 bm. o godz. 16 w Lubawie 

w ulicy Warszawskiej powstała głośna awantura, którą 
spowodowało kilku „ciepłokrwistych“ mieszkańców mia­
sta jak J. W., B. L,, Fr. i St. Fr. Awantura zamieniła się 
rychło na bójkę, w której wszyscy rzetelnie wzięli udział, 
waląc się kijami i pięściami, oraz czyniąc przytem silny 
zgiełk, co zwabiło dużo widzów. Ostatecznie niefortun­
nych zapaśników rozłączono — ale wpierw zdołali sobie 
wzajemnie porządne sprawić lanie. Co każdy otrzymał 
po skórze, tego już i pies z niego nie zliże a prócz tego 
odpowiadać będą za zakłócenie spokoju publicznego przed , 
sądem.

Uslłowane włamanie się czy żart.
v Lubawa, w nocy z dnia 23 na 24 bm. około 

godzinie 2-giej stłuczono 2 szyby do przedniej ubikacji 
miejscowego Banku Ludowego, a następnie sprawcy przy­
stawili drabinę, którą zabrali z podwórza ogrodowego 
Chraplaka do okien •— usiłując rzekomo dostać się do 
wnętrza Banku. Lecz zamiar ten nie został wykonany. 
Ostało się na zniszczeniu dwuch szyb. Prawdopodo­
bnie sprawcy nie mieli w tym wypadku wogóle zamiaru 
włamania się — chodziło im. zdaje się, o spłatanie figla 
lub o jakiś złośliwy żart.
Niemiecka nienawiść do polskich robotników.

v FitOWOm Dnia 2h bm. przechodziło przez punkt 
kontrolny Fitowo z Polski do Niemiec na stale przepu­
stki, wystawione przez starostwo lubawskie, celem udania 
się do pracy na majątek Boniny, powiat suski, b robo 
tników.

Na kontroli paszportowej w Biskupcu niem. oświad­
czył pełniący tam służbę w zastępstwie urzędnik Stidan. 
że dla Polaków niema u nich pracy i będzie się starał, 
że będą musieli iść z powrotem do Polski.

Następnego dnia landrat suski wzbronił im dalszej 
pracy, wobec czego zmuszeni byli wrócić do Polski.« jpgjf

Budowa damki! granicznego ukończona.
v N apram ek. Domek graniczny dla kontroli po­

dróżnych w Napromku został całkowicie ukończony 
i  zostanie przeznaczony do właściwego użytku.

Z  J P o m o n z a .
Kolonia letnia dzieci z GSmaga Śłaska 

i z Westfaiji.
q Lidzbark. W ub. środę przybyło do Lidzbarka 

na wypoczynek przeszło 30 dziewczynek z Górnego Ślą­
ska i z Westfaiji. Kolonia ta została ulokowaną w ba­
raku za leśniczówką. W kolonji są dzieci inwalidów, 
górników i robotników. Komendę nad koionją tą objęła 
komendantka hufca żeńskiegó z. h. p. z Brodnicy 
p. Oichońska.

Straszny pożar. — Dzielna pomoc oficera # 7 ”
q Lidzbark, w ub. wtorek, w nocy około godz. 

1-szej zbudziło, już w głębokim śnie pogrążonych obywa­
teli, przeraźliwe trąbienie na ogień. Okazało się, że po­
żar wybuchł w tartaku p. J. Markowskiego. Kiedy 
straż pożarna przybyła, tartak stał już cały w płomie­
niach. Dzięki interwencji niektórych obywateli uratowa­
no wielką ilość drzewa już przetartego. Szczególnie pod­
nieść należy bardzo intensywny udział w akcji ratunko­
wej oficerów, przybyłych na odbyć się mające manewry, 
a mianowicie pp. kap. 63 p. p. Janisza, por. 14 p. a. p. 
Rodzena, który szczególnie dzielnie ratował mienie bli- 
źnego, oraz por. 4 p a, p Zagórskiego. Zapał, z jakim 
pracowali oficerowie, udzielił się wielu przypatrującym się 
pożarowi, wskutek czego uratowano dość znaczną część 
desek. Pastwą płomieni padł jednakże cały budynek 
tartaczny wraz z wszelkiemi maszynami i drzewem, 
które miało być obrobione oraz około 100 m3 desek 
szpundowanych i po części heblowanych. Szkody wy­
rządzone przez pożar ten wynoszą około 150.000 zł. Za­
znaczyć tu wypada, że był to jedyny tartak na miejscu 
(mimo, że mamy ich 7), który stale pracował i zatru­
dniał około 40 robetników. Bezrobocie wskutek tego po­
żaru znów się powiększyło i wielka ilość rodzin zosta­
ło bez chleba Nieludzkie postępowanie okazali niektó­
rzy z gapiów, którzy mimo kilkakretnich próśb, aby brać 
udział w akcji ratunkowej, potrafili odpowiedzieć „Niech 
się pali, to nie nasza szkoda“.

Przyczyna pożaru jest narazie nieznana. Szkoda po 
części będzie pokryta przez ubezpieczenie.

Zabawa Ochronki i pokaz harcerski.
p Lidzbark. Jutro, w niedzielę urządza ochronka 

wycieczkę do leśniczówki. Wymarsz z orkiestrą nastąpi 
o. godz. 3-ciej popoł. z ochronki. W leśniczówce odbędą 
się popisy naszych milusińskich, między innemi 
sztuczka „W polskiej ziemi“ oraz «Żywy ogródek“. 
Przypuszczać należy, że obywatelstwo poprze licznym 
udziałem tę imprezę. Na polance, położonej za leś­
niczówką, odbędą się pokazy prac harcerskich, jak prac 
samarytańskich i t. p. Najciekawszym punktem będzie 
jednakże pokaz walki gazowej. Cały obóz zajęty będzie 
przez gazy, następnie odbędzie się walka przeciwgazo­
wa- Przygrywać będzie orkiestra straży pożarnej. 
¡Niechaj więc nikogo nie zabraknie w niedzielę w leśni­
czówce, aby przypatrzeć się ciekawej pracy harcerskiej,

Z targu. : t |
*ł Lidzbark, Ostatni targ był bardzo licznie obe­

słany. Ceny podskoczyły. Za funt masła płacono 2.20— 
2.40, za mendel jaj początkowo 1.80, a przy końcu już 
2.50 zł. Bardzo dużo byłe drobiu. Płacono za kurczaki 
L50—2 zł., za kury 4—5 zł. Ceny za świnie podskoczyły. 
Płacono za 1 ctr. 95—105 zł.

Kradzież roweru.
. SłOSZewy, pow. brodnicki. W dnia 15 bm. skra­

dziono tu robotnikowi Janowi Zołoszyńskiemu 1 rower 
wartości 260 zł.

Pożar. "
Pląihoty. Dnią 21 bm. o godz. 4 po poł. spaliła 

nę u kolejarza Franciszka Piotrowskiego stodoła i szo- 
*> >a oraz żywy inwentarz. Pożar spowodował 8-letni sy- 

aek, który bawił się przy stodole zapałkami. Strata 
wynosi około 3090 zł.

Należyte potraktowanie litewskiej noty 
do Ligi Narodńw.

Genewa. „Yossiche Zeitnng” donoii, że 
w tych dniach ogłoszona zostanie przez Gene­
ralny Sekretarjat Ligi Narodów nota Litwy w 
sprawie manewrów polskich na pogranicza 
litewskiem.

„Yossiche Zeitnng“ zaznacza, ie  Gen. 
Sekretarjat potraktuje notę litewską jedynie 

' w ten sposob, że podają do wiadomości. Po- 
zatem żalne inne kroki nie zostaną przedsię­
wzięte. To byłoby jedynie możłiwem, gdyby 
w grę wchodził jakiś incydent graniczny lub 
zaszło coś takiego, coby rzeczywiście zagra­
żało pokojowi światowemu.

Wielkie mocarstwa muszą uspokoić Litwę,' 
jeżeli chcą uratować swoje prestige.f

Paryż. Matin oświadcza w sprawie kon­
fliktu polsko-litewskiego, że wielkie mocar­
stwa mnszą interwenjować u Litwy i zmusić 
ją do nawiązania stosunków z Polską, jeżeli 
wogóle jeszcze chcą uratować swoje prestige. 
Liga Narodów powinna znaleźć sposoby i środ­
ki na złamanie litewskiej taktyki obstrnkcyjnej.
Niemcy niby też interwenjują u Waldemarasa.

Berlin. W sprawie rzekomego udziału 
niemieckiego przedstawiciela w Kownie w 
zblorowem demarche „Deutsche Allgemeiae“ 
Zeitnng“ tłumaczy, że przedstawiciel niemie­
cki Maratach rzeczywiście odbył kilka konfe- 
rencyj z Waldemirasem, omawiając sprawę 
zlikwidowania spora polsko-litewskiego.
Protest polskiego posła w Moskwie przeciw 
prowakacyjnemu przemówieniu Rucharina.

Warszawa. Poseł polski w Moskwie Sta­
nisław Patek ogłosił wobec Karachana, zastęp­
cy Cziczerina, nrotest przeciw przemówieniu 
Rucharina na VI kongresie komlaternu so­
wieckiego, w którem to przemówienia Racha- 
ria zażądał od komiaternn pełnomocnictw, 
aby uregulować stosunki między rozdwojonymi 
komunistami w Polsce, aby mleć w partji ko­
munistycznej w Polsce żołnierzy, gotowych do 
walki w razie wojny na rzecz Sowietów. 
Poseł Patek zaznaczył, że takie przemówienie 
jest wyraźnem mieszaniem się do wewnę­
trznych stosauków państwa polskiego i podbu­
rzaniem do rewolucji obywateli przeciw wła-

Wydawał fałszywe dwuzłotówki.
K ruszyny, pow, brodnicki. W dniu 23 przytrzy­

mano tu Ignacego Biliekiego lat 18, pochodzącego z Ło­
dzi, który jako domokrążca przy spi-zedaży materjalów 
wydawał kupującym fałszywe dwuzłotówki. Przy are­
sztowaniu Biliekiego znaleziono jeszcze 10 sztuk falsyfi­
katów. B. twierdzi, że otrzymał je od nieznanego mu oso­
bnika za sprzedany towar w powiecie wąbrzeskim. Prze­
stępcę odstawiono do więzienia w Brodnicy. Jest to 
nowa przestroga, by nie robić zakupów u jakichś obcych 
włóczęgów, którzy nietylko lichy zaofiarowują towar, ale 
jeszcze wciskają fałszywe monety.

Prymicje.
ChełmnO. Dnia 18 lipca odbyła się prymicja no- 

wowyświęconego kapłana ks. Stachowskiego.
* Starzec 70 letni powiesił się.

FrandSZkOWO, pow. świecki. W wiosce Franei- 
szkowo w pow. świeckim 70-letni robotnik Wojciech 
Szwuchow we własnym doma powiesił się.

Uderzenie gromu.
Polskie Łąkle, pow. świecki. Podczas jednej 

z ostatnich częstych burz, nawiedzających naszą okolicę, 
uderzył zimny grom w miejscowy gmach szkoły pow­
szechnej. Grom, poza kilku zadraśnięciami w szczycie 
budynku, większych szkód nie wyrządził.

Pożar od pioruna.
05i6. W poniedziałek, 16 bm., przechodziła nad 

okolicą tutejszą wielka burza z często bijąceini pioruna­
mi. Jeden z nich uderzył w dom mieszkalny gosp. p. 
Ziółkowskiego na wybudowaniu Miedźno. Dom się spa­
lił, inne budynki gospodarzom ocalały.

Piorun zabił kobietę i dwa konie
Tuchola, w Bysławiu, pow. tucholskiego, zdarzył 

się niezwykły wypadek. Podczas burzy wpadł oknem 
do jednego z domów piorun i zabił niejaką Juljannę 
Krydelkę, poczerń wpadł przez ścianę do sąsiedniej staj­
ni, gdzie zabił dwa konie.

Wycieczka angielska na Kaszubach.
Wejherowo. Wycieczka Anglików, przeważnie 

nauczycieli, przyjeżdża przy końcu bm. do naszego mia­
sta, celem zwiedzenia tut. seminarjum męskiego, które 
uchodzi w okręgu pomorskim za jedno z najlepiej urzą­
dzonych i wzorowo administrowanych. Dyrektorem se­
minarium jest ks. Nabakowski.

Wycieczka zabawi tu około 4 dni i będzie przez tut. 
sfery gospodarcze i władze uroczyście podejmowana. 
Planuje się również urządzenie wycieczki do najbliższej 
i wspanialej „Szwajcarji Kaszubskiej“. Oby Anglicy wy­
nieśli od nas jak najlepsze wrażenia! O to niewątpliwie 
postarają się miarodajne czynniki.

Zamordował chłopca za kradzitż wiśni.
Lublin. Mieszkańców wsi Mobrzyó pow. hrabia 

szowskiego poruszyła zbrodnia, której dopuścił się mie­
szkaniec tejże wsi Swiaćkiewiez na osobie 11-letniego 
chłopca Nagórniaka. Chłopiec ten przed kilku tygodnia­
mi zaginął, obecnie po rozpoczęcia żniw znaleziono w ży­
cie jego zwłoki. Dochodzenia policyjne ustaliły, że chło­
piec zakradł się do sadu Swiaćkiewicza po wiśnie. Swiać­
kiewicz przychwycił chłopca, którego w przystępie złości 
zamordował. Zbrodniarsa aresztowano.

snej Ojczyźnie i sprzeciwia się dlatego arty­
kułowi 5 traktatu ryskiego.

I tam bolszewicy maczają swe palce.
Ryga. Z Rygi donoszą, iż zamknięte zo­

stało centralae biuro związków zawodowych, 
gdyż utrzymywało stosuaki z sowietami, 
otrzymując z ich strony hojaą pomoc pieniężną.
Podpisanie wszechstronnego paktu antywojen­
nego. — Niemcy I z tego chcą bić kapitał dla

siebie.
Paryż. Podpisanie wszechstronnego paktn 

antywojennego nastąpi w Paryżu dnia 27 sier­
pnia w gmach a ministerstwa spraw zagrań. 
Zjadą się tam ministrowie Zaleski, Benesz, 
Briand, Chamberlain, Stresemann. Wątplłwem 
jest przybycie Mnisoliniego i japońskiego mi­
nistra spraw. zagr.

Niemiecka prasa wyraża nadzieje, że 
z okazji z jazda ministrów do Paryża znajdzie 
się sposobność przeprowadzenia pertraktacyj 
w sprawie zniesienia okupacji w Nadrenji 
i że będzie możłiwem zrealizowanie zbliżenia 
francusko-niemleckiego. Poprzednio jednak 
Stresemann spotka się z gen. komisarzem so­
wieckim Cziczerinem, z którym z racji jego 
przybycia do Berlina, odbędzie konferencję.

Strajk marynarzy komunistycznych.
Paryż. W portach Le Havre 1 Dunker­

que zastrajkowali marynarze, należący do par­
tji komunistycznej. *

Lizbona. Rada gabinetu ogłoaiła zawie­
szenie w czynnościach lab deportację oficerów 
i fnnkcjoaarjnszy, którzy brali udział w ostat­
niej rewolcie. Oficerom, którzy pozostali ne­
utralnymi, zmniejsza się pensję do potowy, ci, 
którzy brali udział w rewolcie, zostaną wyda­
leni z armjl i deportowani nad wyspę Timor.

Wypadek Ojca Sw.7
Rzym. Z Rzymn donoszą, [że Ojciec iw .t  

wysiadając w ogrodach watykańskich z sa­
mochodu, nlegt wypadkowi zwichnięcia stopy.

Mysłowice. Na nowetn targowiska wy­
wróciły się 2 żelazne filary, zabijając 1 robot­
nika, a raniąc 4, z których jeden zmarł w 
szpitala.

Skazani na Śmierć bandyci pocztowi ukraińscy 
zostali ułaskawieni przez Prezydenta.

Lwów, 25. 7. Dziś około godz. 16 nadeszła 
z Warszawy wiadomość, że p. Prezydent Rzplitej 
ułaskawił obu skazanych przez sąd doraźny na karę 
śmierci uczestników napada na filję poczty przy ulicy 
Głębokiej t. j. Ordynka i Opłatę.

Gńrnicy rozpoczęli strajk.
Sosnowiec, 25. 7. W Zagłębiu Dąbrowskiem 

rozpoczął się strajk, uchwalony przez związek centralny 
górników trzech zagłębi, który objął wszystkie kopal­
nie z wyjątkiem kopalni Grodziec i Ładisza. Strajko­
wało ogółem 70 procent robotaików. ■

Jednorazowy zasiłek dla Inwalidów.
Warszawa, 26. 7. Ministerstwo skarbu komunikuje, 

że zgodnie z uchwałą Rady Ministrów z dnia 5 bm. 
upoważnia się ministra skarbu do przyznania jednora­
zowego zasiłku w ratach ćwierćtocrnych inwalidom 
wojennym oraz pozostałym po poległych i inwalidach.

Min. skarbu wydało już zarządzenie, mające na 
celu wypłatę pierwszej raty w październiku br.

PomySIny stan żniw.
Warszawa, 26. 7. według doniesień stan zboża 

uległ w ostatnim tygodniu korzystnej poprawie.
Zbiory nietylko nie są gorsze, niż zbiory w la­

tach ubiegłych — lecz w niektórych województwach 
są nawet lepsze. Zapowiedź poprawy zbiorów wpły­
nęła ostatnio na obniżenie się cen zboża.

Dotyczy odjazdu dzieci polskich z Berlina, 
Hamburgu i Hannoweru,

Odjazd wszystkich dzieci polskich, przybyłych w dnia 
7 lipca z Berlina, Hamburga i Hannoweru na kołonje 
letnie do Polski (tak do krewnych jak i na t. zw. wolne 
miejsca), nastąpi w środę, 15 sierpnia. Godzina odjazdu 
pociągu nadzwyczajnego z Poznania zostanie później 
podana do wiadomości.

Wysyłka biletów wolnej jazdy dla dzieci, przebywa­
jących u krewnych, nastąpi według spisów dostarczonych: 
z Berlina w czasie pomiędzy 3 a 12 sierpnia.

Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zachodnich,

Giełda zbożowa w Poznanku
Nalewani* tfiajala« s dnia 25. 7.

Plaoaa* w ałatraS aa IM kf,
ijrt* 37.50 -  39.00
Pasania, 49.08—51.00
Jsasmiaś criaminlawx 33.50-15 58
Jęcsmień browarowy 35.58- 37.58
Owiea 42.75—44.75

Waraiawa, 27. 7. Dolar 8.90 alearnę4. 
Za 100 al w Gdańska 57.57-57.64.
«a Warnia wę 57.47—57.58.
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do mleka
pierwszorzędne fabry­
katy jak: „ W e s t -  
fa lja " , „A lfa" , 
„K rupp", „Dist- 
b olo"  i inne fabry­
katy p o l e c a  po 
cenach najniższych 

na raty.

N. E W E R T O W S K I,
handel żelaza, msszyn rolniczych i rzemieślniczych. 

Telefon 66, KOI EMIASTO, Rynek. Telefon 66

wtrnmmm
Za tak licznie nadesłane nam telegramy i życzenia 

z okazji ślubu naszego składamy wszystkim jak rów­
nież Towarzystwu Śpiewackiemu w Mrocznie i osobom, 
które przyczyniły się do tak piękne jfc‘dekoracjt kościoła, 
nasze najszczersze i najserdeczniejsze

„Bóg zapłać“.
W srod*, dnia 25. bu. o god*. 11 przed 

poł. zasnął w Bogu po długich cierpieniach, 
zapatrzony Sakramentami b w .  mój najuko­
chańszy mąt, nasz drogi ojciec i dziadek

Adam  D reszler
przeżywszy lat 87.

O czem donoszą w ciężkim smutku po- 
gM*” ni ¿on a  I d z ie o l.

Ludwichowo, dnia 25. lipca 1928 r.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
30. lipca, o godz, 9 przed poł, w Sampławie. 

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

PRZYM USOW A LICYTACJA.
ff pcn lsdzla łsk , linia 30. bm. o godz* 1 w pcłutini»| 
sprzedawać będę w Lubawio na podw órzu spedytora
p. limińskSego za gotówkę najwięcej dającemu urządzenie ] 

składu jak:
r e p o z y to r j« , te m b e n k l, I to m b a n k  r e s ­
ta u r a c y jn y , I to m b a n k  pod s z k łe m , g a r ­
n itu r  k o sz y k o w y , k a s ę  r e je s tr a c y jn ą !  

I I s k r z y n ię  m ydła.
Szukalskl, kom. sądowy w Lubawie.

K s e la w o itw e  KrezysiOROwte
z domu Falkowska.

Nowemiasto, dnia 25. 7. 28 r.
I M l  O t tü w *1 u  UUÍ f j i i tS P B S u u u a c  b u í u i í  i m !  |  j |  f n  i u i u u i  n  i i t f l  í B r u m u i m f  s o m m o u m i  i ? j j b u u u m u u u  f ¡ ~

KOSY
Pleszew ianki i W estfalskie ręcznie kute, pod 
gwarancją każda sztuka, poleca po cenach najniższych

N. EWERTOWSKI ,
handel żelaza.

NOWEMIASTO.Tel. 66 Tel. 66.

ÎSHHiii8aill!RtmnRnfflBmnm!ffllltaiMr!!l!ltimRnn!n!miimfflS!niBBaSllRinni8E!ll!!n!in<nflflfiti
BACZNOŚĆ ! BACZNOŚĆ I

Wykonuję wszelkie reparacje maszyn 
rolniczych tanio i w jaknajrychlejszej 
odstawie. Taksamo łożyska z metalu 
i kulkowe. Ogrodzenia żelazne do par­
kanów, grobów7 jak i krzyże żelazne na 

groby.
PRZYM USOW A LICYTA CJA . | A N T O N I D U S Z Y Ń S K I,
W p sn iedzla lek , dnia 30« 7. 28 r. o godz. 12 w pot. 
będę sprzedawał ar B ratjin ie  u p. Karola New aekisgo

za gotówkę najwięcej dającemu:
2  ja ło w ice .

Nowemiasto, dnia 27. 7. 28 r.
Sam m orf sid , kom. sądowy.

JARMARK na bydło i konie
odbędzie się

w Lubawie w środę, dnia 1. sierpnia rb.
MAGISTRAT,

(—) Pater, burmistrz.

JARMARK
k ra m n y  na b y d ło  i k o n ie

odbędzie się
w Rybnie w środę, dnia 8-go sierpnia rb. |

Ś w in ia r sk i, sołtys.

D o b ro w o ln a  l ic y t a c ja !
W poniedziałek , dala 38. 7. 1938 r. o gedz. 9-tej 
przed  poi. będę sprzedawał w lokalu p. Jankow skiego
w  rynku w L U B A WI E  za gotówkę najwięcej dającemu:

6 mrg. łąki z torfem.
K am iń sk i, Złotowo. 

Podaję do publicznej wiadomości, że zdn iem  
f-go  p a ź d z ie r n ik a  rb . p r z e p r o w a d z a m  s ię  
d o  S o p o t  i w zywam  w szystk ich

moich dłużników
do zapłacenia sw ych rachunków , gdyż w szelkie I 
do tego czasn n lezałatw ione sp raw y  oddam! 
mojemu adw okatow i celem uregulow ania  ich.

C A R L HIRSCH, C eg ie ln ia .
Pol$cam  w sze lk ie  m »ferj»ly budowlano jak i

papę, smołę, lepnik. trzcinę, wszel­
kiego rodzaju bolce, gwoździe itp.

JAN MARKOWSKI, Lidzbark, Plac Hallera 20, tel. 43,
Przyjmują zam ów lsni*  na

mistrz ślusarski ~
NOWEMIASTO, ul. Kazimierzów*, naprz. bóżnicy. J
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P O L E C A M :
S m o łę ,

L epnik ,
P a p ę  d a c h o w ą ,

W apno,
C em en t,

Ż e la z o ,
Ł a ń cu ch y ,

Ś ru b y  i t .  d*
M T  T okio w tzftikie oprząty domowo.

W i r ó w k i  „ W e s t fa l ia “ ,
znane ze *wej dobroci, na dogodnych warunkach 

zapłaty, takie na składzie.
Proszą o zw iedzen ie m ego składu.

T . T Y S L E R ,  LUBAWA.

G o to w e  s to d o ły
i inne zabudowania gospodarcze

dostarczam kompletnie po cenach bszkonkurencfjnych

JAN MARKOWSKI, Lidzbark, Tartak Parowy, tel. 43.
Przyjmują zam ów ieni* nm

P O W O Z Y  W Y J A Z D O W E
1 wykonuję takowe wedle specjalnych życzeń, przeprowa­
dzam również gruntowną reparację starych  powozów. 
Ma sk ład zie  nowy w olant trzy siedzeniow y boa ] 

r czwóry*
Je BARAŃSKI* N om em śasto , budowla powozów.

T ap ety
poleca

k s i ę g a r n i a  „ D r w ę c y “ .

S m o ł ą
destylow aną,

I - faP\
poleca po najtańszych cenach

|J. Urbanowski,
N o w e m ia sto , R ynek .

K A R T Y
d o  g r y

polec*
Księgarnia »Drwęcy*.

korzystnie sprzedać 
jakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolę 

lub domostwo
niech ogłasza w

» D r w ę c  yfl
For mularz«

polec«
Księgarnia »Drwęcy*.

Sm o łą  I. fiat. 
P ap ę

Cement 
Wapno 
Kafle do pieców

biało , zielono, b r o n i« « «

Żelazo sztabowi 
Blachą Żelazn? 
Osie do wozów

I patentow e do powozów

Resory
Podkowy
H u fn a le
L e m ie s z e
Odkładnie
{¡korpusy do pługów

Gwoździe
Śruby
O kucia  bodowi. 
B ro n y  do słowo 
B ro n y  rolne  
P łu g i

K  u lty  w a t o r y  
C e n try fu g i  
O le je  i smary

p o l e c a  
po najniższych cenach

1  W illi,
3kfad żelaza

Lubawa-Pom,, Tel. 44.

Eli r  |  maszynowy 
III r* I podłogowy 
U t » b a l  samochodowy

P o k o s t  e
Kredą
Farby

T a p ety
w najnowszych deseniach i w 
wielkim wyborze poleca tanio

J. C ie szy ń sk i,
Drogerja i skład farb,
Nowemiasto, tel. 62.

S m o łą
destylowaną, kamienną 

do dachów

L e P«?'k
W apno  
G ip s  
T r z c in ą  
Tragarze 
i  gwoździe

poleca po cenach najniżazycb 
i udziela kredytu.

N. Ewertowski,
jedyny Specjalny handel żelaaa 

1 materjałów budo sianych
R c m n la a to , Rysak tel. 66.

OSTRZEGANĄ
ażeby mojej żonie Marjt 
Szosy pińskiej nikt nic nie 
pożyczał i nie dawał na kre­

dyt, gdyż za nic
nie odpowiadam . 
Stanisław Szczypiński,

Lubawa«

Ostrzegam
każdego, 'aby mojemu mężowi 
Konradowi Pokcj tklem u  
z Łąk, nikt nic nie pożyczał 
ani też od niego nie kupował, 
gdyż za nic nie odpowiadam.

H elena P o k o j s k a ,.
Łąki.

Stan. Publiczności Lubawy 
i okolicy podaję do łaskawej 
wiadomości, że wykonują o# 
dnia dzisiejszego w szelki« 
ro d zs js

p liso w a n ia
1 k a rb o w a n ia

s u k ie n
po najniższych cenach. Krawco- 
wym udziela się jeszcze specjal­
nego rabatu. Proszę o łaskawe* 
poparcie mego przedsiębiorstwa

C. L ew a n d o w sk a ,
Lubaw ., Sądowi 8 pod Losy.

Majątek Tuczki
per Gralewo 
poszukuj»

2 K L O N Y
na w alec

lub  j a ł o w c e
w grubości nie niżej 6 cm.

Tamże potrzebny jest
od I. październik* 1928 r*

gorzelń ik.
Poszukują od f. VIII. rb .

2 uczni
z porządnej rodziny na włas­
nym stole za wynagrodzeniem 

miesięcznemu 
Potrzebny tafeźs

CHŁOPIEC
do pasyłak.

N. Ewertowski,
handel żelaza i maszyn rołm 

Nowemiastoi Rynek.

Sod o w o c o w i
w ydzierżaw i

N a ję te k  K u r z ę tn ik .
Mam na sprzedaż:

s todoł ę
położoną w mieście. 

Zgłoszenia piśmienne pod 
n r. 45*

Sprzedam

4  n o w e  k o ło
gum cw i do powozu.

M ajątek  K u rzętn ik .
Zdrowo

KROWY
I ¡¡dpojone c ie la k i
dużego gatunku bydła kupuję

Lahfeld, Lubawa.

Pianino
jak  nowo, zagraniczne, n a  
sp rzed aż . Cena 20C0 zł go­

tówką lub na raty.
Oferty piśmienne do „Drwęcy* 

pod nr. 99.

SKŁAD
N W  No w y n a ję .la . T * l
:  RH. SIMONOWA,
.NOWEMIASTO, RYNEK.

O le j  do pafenia
pod gwarancją, d o b r z e  

s ię  palący.

T r a n  na skórę

t a


